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Posiedzenie Rady Najwyższej
6 września odbyło się posie- 

■^sanie Prezydium Rady Nąjwyż- 
sssj Republiki litewskiej, które 
prowadzi! przewodniczący Rady 
Najwyższej Wytautas Landsber- 
«#■

Na posiedzeniu omówiono tryb 
akredytacji dziennikarzy przy Ra
dne Najwyższej Republiki Lłtew- 
ś le ), zagadnienia konferencji 
pasowych w Radzie Najwytnej, 
naradzano się w sprawie organi
zacji mostu telewizyjnego WHno 
—Ryg*—TaWnn, reprezentacyj
nego wydania o  Radzie Najwyż- 
sssj Republiki Litewskiej.

Na posiedzeniu Prezydium po* 
stanowiono zlecić rzędowi re
publiki, aby do 15 września brJ 
przygotował tryb zatwierdzenia 
1 rejestracji tymczasowego sta
tutu Instytucji naukowych | 
szkoleniowych z wyjątkiem wyż
szych uczelni. Rządowi republi
ki zlecono, aby do 30 Ifetopada 
przygotował projekt ustawy c 
rejestracji organizacji 1 Instytu
cji państwowych 1 społecznych.

Na posiedzeniu omówiono ró
wnież Inne zagadnienia.

(ELTA)

-2V a  r  •  d  a  r z ą d u
WILNO, 6 września. Odbyła 

Ul narada rządu Litwy, na któ
rej w dalszym ciągu rozpatrywa
no | konkretyzowano do
datkowych środków dla ochrony 
tyakn litewskiego,' uwzględniając 
porozumienia wczorajszego spo
tkania Rady Państw Bałtyckich,

inne uwagi i propozycje. Na na 
redzie wysłuchano Informacji 
ministra przemysłu Rlmwydasa 
Jaeinawiczlusa o działalności mi 
nlsterstwa, omówiono też Inne 
sprawy zarządzania państwem.

Służba Inlocmacyjna 
rządu—BLTA

N» Litwie bawi przewodniczący V U K
WILNO, 6 września. Do Lit- 

*T  przybył przewodniczący 
Q6wnago Komitetu Wyzwole
nie Litwy (VLBQ, doktor Kazys 

Premier Litwy Kazlmie- 
»  Pnmskiene 6 września wy- 
^ a  obiad na cześć gościa i 
opowiedziała o aktualiach poli- 
tycznych i ekonomicznych Lft> 

PPygotowanlach prowa- 
dsooych do namów z z5BB 

Ł  Bobells zwiódł mra- 
W na różnice zdań p^^ ją fe  w 
fspobłlce, co znalazło oddźwięk 
g  gn o lc i podkreśla, te nie ma 
Postawy do oakartanla niektó-

ppotkanfe z Anlcetem 
Brodawskim

y *  Domu Kultury „IWAupUi
*k  ostatnio spotkanie zi 

S 9P*™  Brodawskim —  dam.
* *  h *  NaJwyineJ 

* * * .  przewodniczącym Rady

3 **snle zorganizował oddział 
W. Syrokomli ZPL 

2n«uiy poruszone podsUwo- 
P W e ą y  i bolączki Wlleńsz- 

brak wykształconej kad- 
Jr kierowniczej oraz chętnych 
IAJ ® cy  oa roli, problemy 
jjy je fc r e ,  mówiono taż o sta- 

*sJonu wileńskiego, w któ-l 
E Ł  J «*  przewidziane

komi*l do spraw 
r^2®ośd narodowych. W ie.

PTtań padło w sprawie odzys- 
JJJj ®|cowlzny, będż kupna

J iP * *  "W * , na które
J r  „wyczerpująco odpowie- 

Dziękujemy więc raz jeez-1 
V ł? “ łl ^odewzkiamu za przy. 

«a spotkanie.
■graniu członkowie od

ka W. Syrokomli uchwa* 
w celu uzyskania oso- 

prawnej oddziału. Poa> 
H i " ? 1*0 **kle spotkania prze* 

rzadziej niż ras 
mieeiące.a>

D. KUZBOKSKA

rych grup ludzi, że nie walczą 
o wyzwolenie Litwy. Podkreślił 
on pozytywną działalność Komu 
atałycznej Partii Litwy, ich 
przywódców w tej 

— Wyrażając stanowisko 
VUK pragnę pomówić I nara-
<*** «łę > przedstawicielami li
tewskiego rzędu 1 parlamentu, 
posnąć tyde polityczne, ekono
miczne | społeczne rapnblikL 
wyjaśnić, jak wychodźcy mogli
by pomóc Litwie w ciężkiej pra
cy —  powiedział doktor Kazys 

—  Na zaproszenie rzą
du litewskiego pozostanę tu dwa 
tygodnie 1 odniesionymi wraże- 
nłtfld Po powrocie podzielę się 
w Ameryce.

W  spotkaniu wzięli udział zas
tępca premiera Algirdas Brazau- 
skas, minister spraw zagranicz- 
nych Algirdas Saudargas, hmł 
członkowie rządu.

(BLTĄ)j

O Ś W IA D C Z E N I E
RADY PAŃSTW BAŁTYCKICH W  SPRAWIE PRZYSZŁBGO 

MIĘDZYNARODOWEGO UREGULOWANIA PROBLEMU 
NIEMIECKIEGO i  ROZSZERZENIA PROCESU HELSIŃSKIEGO

Wspólnota powszechna zbliża 
się do rozwiązania jednego z 
pozostałych po drugiej wojnie 
światowej problemów —  zjedno
czenia Niemiec Rada Państw Bał
tyckich wita to wydarzenie, któ
re wyraża dążenie narodu nie
mieckiego odpowiadające zasa
dom sprawiedliwości i  humanita
ryzmu.

Jednocześnie Rada Państw Bał
tyckich zwraca uwagę na to, te 
podczas drugiej wojny świato
wej Republika Litewska, Repub
lika Estońska i Republika Łotew
ska, równoprawne członkinie 
Ligi Narodów, utraciły niezawi
słość państwową. W  Europie są 
to jedyne państwa, których nie
zawisłość wciąż jeszcze nie zo
stała całkowicie odrodzona.

Rada Państw Bałtyckich wyra
ża wielkie zaniepokojenie, te 
rozwiązanie problemu Niemiec 
może być zrozumiane jako osta
tni krok do likwidacji skutków 
drugiej wojny światowej w Eu
ropie, tj. los Republiki Litew
skiej, Republiki Estońskiej i Re
publiki Łotewskiej może być 
rozstrzygnięty bez woli naszych 
narodów.

Dlatego Rada Państw Bałty
ckich oświadcza:

a) Związek SRR nigdy nie 
miał i teraz nie ma pełnomo
cnictw do prezentowania Litwy, 
Estonii i Łotwy;

b) Los ł granice Republiki 
Litewskiej, Republiki Estońskiej 
1 Republiki Łotewskiej nie są 
sprawą wewnętrzną ZSRR i nie 
mogą być przedmiot on porozu
mienia ZSRR z trzecimi krajami

bez udziału samych państw bał' 
tycklch;

c) Państwa sojusznicze drugiej 
wojny światowej —  Wielka 
Brytania, Stany Zjednoczone 
Ameryki, Rep^ilka Francuska i 
Związek Socjal^ycmych Repub
lik Radzieckich —  zobowiązały 
się na podstawie Karty Atlanty
ckiej, deklaracji o przyszłości 
politycznej wyzwolonej Europy, 
w aktach końcowych konferen
cji w  Teheranie, Jałcie, Poczda
mie zagwarantować prawa odro
dzenia państwowości także in
nych suwerennych narodów 
wśród nich praw krajów bałty 
ckich zdeptanych podczas dru 
giej wojny światowej;

d) Całkowite odrodzenie pań
stwowości Litwy, Estonii i Łotwy 
powinno być przedmiotem omó
w ień* międzynarodowego na roz
mowach w sprawie likwidacji 
skutków drugiej wojny świato- 
weJ« a więc także częścią rze
czywistego procesu helsińskie
go.

Rada Państw Bałtyckich wzy
wa państwa sojusznicze w dru
giej wojnie światowej — Wielką 
Brytanię, Stany Zjednoczone 
Ameryki; a  szczególnie Związek 
SRR, które i nadal ̂ będą się sta
rały o zlikwidowanie skutków 
drugiej wojny światowej, aby 
niezwłocznie wciągnęły kwestię 
odrodzenia całkowitej niepodle
głości Litwy, Estonii i Łotwy do 
porządku dziennego tych roz
mów i prowadziły te rozmowy 
koniecznie z udziałem naszych 
państw.

Przewodniczący 
Rady Najwyższej 

Republiki Litewskiej 
W. LANDSBERGE

Republiki Litewskiej 
K. PRUNSKIENE

Przewodniczący 
Rady Najwyższej 

Republiki Estońskiej 
A. RIUITEL 

Przewodniczący rządu 
» >psWIH Estońskiej 

E SA WISA AR

Wilno, 5 września 1990 r.

Przewodniczący 
Rady Najwyższej 

RepubUkl Łotewskiej 
A. GORBUNOW 

Przewodniczący 
Rady Ministrów 

Republiki Łotewskiej 
Ł  GODMAN1S

S pot lu tn io  x 
m lo a »k »ń c  mml

P s j i s i r e ś j r a
6 września premier Republiki 

Litewskiej Kazimiera Pruiukie- 
ne bawiła w Paneweżysie. W  
Teatrze Dramatycznym miim» 
spotkała się z rrinnirjtmi Stowa
rzyszenia Przemysłowców, przed
stawicielami przedsiębiorstw, 
mirsTfcnfti smi

Premier opowiedziała o  iwu. 
lalnoścl rządu w 
dniach, przewidzianych radykal
nych środkach dla ochrany ryn
ku republiki. Dopóki na Litwie 
nie ukształtowały się enamH 
rynkowe i najkonieczniejsze ar
tykuły otrzymujemy tylko na 
podstawie porozumień między
państwowych. trzeba uzgadniać 
interesy przedsiębiorstw I ca
łej republiki. Środków tych nie 
da się oderwać od rozwoju w 
kierunku rynku. Są to pozycje 
startowe dla stworzenia rynku.

Premier odpowiedziała na py-
nla.
W  spotkaniu uczestniczyła 

mer miasta Paneweżysu Gema 
Lukoszewicziute, prezes Stowa
rzyszenia Przemysłowców Pane 
weżysu Wladas WOkaa.

JC Pnmakiene spotkała się 
również z, pracownikami samo
rządu HitMta

Służba informacyjna 
rząd*—ELTA

Pożyczka  
■ o w n ft r z n a  w  

Estonii
TALŁJNN. Certyfikaty pożycz

ki wewnętrznej banku estońskie
go wyzwolą oszczędności oby
wateli, zamrożone w  krnnrti osz
czędności ZSRR dla pokrycia 
deficytu w  budżecie państwo 
wym. Rozpowszechniać je  po
stanowiono 5 września na posie
dzeniu zarządu banku.

Przewiduje się emisję certyfi
katów na łączną sumę 60 milio
nów rubli —  o  wartości 100, 500 

1000 rubli. Zostaną one pokry
ła po trzech latach pieniędzmi, 
które będą w obiegu w republi
ce I »  * stycznia 1994 r Roczne 
odsetki —  5,5 proc. zostaną wy
płacone przy pokryciu.

Certyfikaty będą w sprzeda
ży od 1 listopada do końca ro- 
kn tylko mieszkańcom P-tony | 
to za oszczędności, które będą 
na rachunkach do | stycznia 
1990 r.

„Sprzedając certyfikaty będzie
my mogli wykorzystać- ossezęd- 
oośd obywateli dła podniesienia 
ekonomiki republiki" —  komen
tuje prezydent Banku Estońskie
go Rein Otsason.

Postanowiono również zale
cić Radzie Najwyższej Republiki 
Estońskiej podjęcie ustawy odra
dzającej prawo Republiki Estoń
skiej do mienia, które kiedyś 
przeszło na własność Banku Pań
stwowego ZSRR.

„Bałtlja*—ELTA

Wkład Kazimierza 
DorniakaJ P J L O N  —  B O

O^ tokarzu z kołchozu ..Sołecz- 
nlki" (rejon solecznickl) Kazimie
rzu Dornlaku mówi się, że Jest 
mistrzem — złote ręce. Rzeczy
wiście. potrafi wiele. Nie tylko 
naprawia sprzęt techniczny, ale 
także doskonali niektóre jego 
podzespoły. W  dobie chroniczne
go deficytu takiego specjalistę 
ceni się szczególnie.

Fech tokarza zdobył Kazimierz 
Dotnlak w Wlleóaklej. Szkoło 
Zawodom) nr 3J 1 Jako w y rtt- 
nl,j4cy absolwent został
Skierowany do Jednego I  wlleń-

przedsiębiorstw.
Ciekawa praca l wyroklc wy

nagrodzenie zatrzymały go w 
•otlcy na 7 lat. Zalały! rodzin*, 
urodziło ilę dwóch synów; Niby

■ »  tyde układało s1q pomyśl
nie, a Jednak portanowlł wrócić 
do rodzinnych stroo.

W  gospodarstwie przyjęto z 
radością Kazimierza Dorniaka. 
Młodzi ludzie na wsi są bardzo 
potnebnL a tym bardziej fachow
cy. Kazimierz Jest także dobrym 
mechanizatorem I gdy nadchodzą 
żniwa, zasiada za kierownicą 
kombajnu. Dziewiąty rok Już 
uczestniczy w zbiorach zbóż. ale 
po raz pterwsy na nowym kom
bajnie „Don-1500*.

—  Dobra maszyna — mówi. 
Jeden taki koło* zamienia trzy 
„N iwy- . Liczy się przede wszy
stkim większa wydajność oraz 
mniejsze straty ziarna.

Trudne mieli żniwa w tym 
ku kombajniści kołchozu. Zrobi- 
ll Jednak wszystko, aby zebrać 
wyhodowany plon z jak naj
mniejszymi stratami. I jest w

tym spora zasługa również Kazi-

Zbigniew ŁYNDO 
NA ZDJĘCIU: Kazimierz Dor

nia*.
Fot. W. Łukjanow



Jaka ma być Wileńszczyzna?

Taka, jaką stworzymy
Jaka ma być Wlłeńazczyzna? W poszukiwaniu 

odpowiedzi aa to pytanie aa lamich naszego 
dziennika głos zabierają nie tylko mieszkańcy 
stolicy republiki I rejonów pod wileńskich, któ- 
rycb bezpośrednio dotyczy ten problem. Aktyw
ny udział w dyskusji Morą nul czytelnicy i  
Polski, zwłaszcza d, zrzeszeni w kołach Towa
rzystwa Miłośników Wilna 1 Ziemi Wileńskiej 
oraz Towarzystwa Przyjaciół Grodna 1 Wilna, 
Jak również u d  sympatycy z ościennych rejo- 
aów Białorusi 1 Łotwy, Innych regionów Związ
ku Radzieckiego. Plażą do uas przedstawiciele 
rdzennej ludności 1 d , którzy w  pierwszym po
kolenia na Wileńszczyźnie m ilk li swoje miejs
ce pod słońcem. Piszą Polacy 1 Litwini, Rosjanie 
1 Białorusini. Przedstawiciele Innych narodowoś
ci, zamieszkujących WUno I rejony pod wileńskie, 
których skład od wieków kształtował się jako 
wielonarodowościowy. Piszą przedstawiciele wy
bieralnych organów władzy róinego szczebla, 
naukowcy, prawnicy, pracownicy poszczególnych 
gałęzi gospodarki narodowej, mieszkańcy 
1 wsi.

Kwestie ugruntowania samorządu, odrodzenia 
totsamośd narodowej 1 stworzenia sprzyjają-

I  cycb warunków do pielęgnowania I rozwoju kul- 
tury, Języka, tradycji, zachowania Istniejących 
struktur administracyjno-terytorialnych republiki 
bądt ewentualnego nowego podziału mapy Litwy 
w najbliższej przyszłości, sposoby rozlutniegila 
napiętej sytuacji społecznej, w tym na tle sto
sunków narodowościowych, wyrównania krzywd 
1 niesprawiedliwości, tych taktycznie odziedzi
czonych z niedalekie) przeszłości Jak I domnie
manych; rozważań, refleksji, propozycji, przy 
czym bardzo kontrowersyjnych 1 nieraz bieguno
wo przeciwstawnych naszym autorom nie braku
je. Niektórym wypowiedziom nie brakuje tet 
ostrego zapału polemicznego* oakarień 1 zarzu
tów pod adresem oponentów, mających odrębne 
zdanie, punkt widzenia, nie pokrywający się z 
argumentami przyslowlone] większości. Warto 
odnotować, te nawet w takich listach z reguły 
mówi się o konieczności tolerancyjnego stosun
ku do ludzi odmiennych poglądów, poszukiwaniu 
elementów styczności 1 konsolidacji. Cóż, proce- 
sy demokratyzacji 1 Jawności, właściwego potrak
towania niezbywalnego prawa każdego człowie
ka do własnego zdania odbywają się dalece nie
jednoznacznie, mają swoje zgrzyty i sprzeczooś-

Jednakże dziś chodzi ml nie 
o powyższe stwierdzenie, chodaż 
zaakcentowanie prawdziwej to
lerancji 1 szacunku do oponenta 
uwalam za rzecz niezbędną. 
Otóż, moim zdaniem, w splocie 
myśli, opinii, wniosków i propo
zycji na temat zasygnalizowany 
w rubryce „Jaka ma być Wi- 
leńszczyzna", jak dotychczas 
wyraźnie brakuje aspektu najis
totniejszego: działania, poszuki
wania sposobów tego działania 
na rzecz zbudowania takiej Wi- 
leńszczyzny, jaką pragniemy ją 
mleć, jaką ją dziś widzimy w 
najbliższej przyszłości. Z całą 
stanowczością chciałbym podkre
ślić —  sądzę, Iż każdy przymk
n ięte j prawdzie — że bez dzi
siejszych realnych posunięć na 
drodze ugruntowania samorządu 
terytorialnego, w tym samodziel
ności i samofinansowania, zdecy
dowanego poparcia inicjatywy 
oddolnej, m. ln. w zakresie 
wdrożenia nowych dźwigni gos
podarowania i zarządzania, dos
konalenia kadry pracowników, 
podniesienia ich kompetencji i 
odpowiedzialności — beż tego 
wszystkie nasze dyskusje pozo

staną jedynie wstrząsaniem po
wietrza, a najciekawsze, najbar
dziej wartościowe propozycje 
pozostaną głosem wołającego na 
puszczy, najlepsze zamiary spalą 
na panewce.

Tymczasem liczne przykłady 
świadczą, że zbyt powoli wyzby
wamy się nastrojów euforii, wie
cowej demokracji 1 towarzyszą
cych jej haseł. Dotyczy to rów
nież takich kluczowych ogniw 
ugruntowania samorządu 1 rady
kalnego zwrotu do ludowładztwa 
w najszerszym tego słowa zna
czeniu, jak Rady terenowe do
wolnego ■ szczebla, stałe komisje 
deputowanych ludowych, dzia
łające pod ich batutą oddziały, 
służby, placówki. Po wyborach 
do tych Rad i sesjach organiza
cyjnych, na których wybrano 
przewodniczących oraz zastęp
ców, powołano stałe komisje, 
mianowano naczelników rejo
nów, merów miast 1 kierowni
ków służb, odbywały się rów
nież kolejne robocze sesje de
putowanych. W  Wilnie i Swię- 
cianach. Trokach, Ignalinie i 
Szyrwintach wałkowano proble
my socjalnego rozwoju i spra-

Drastyczna propozycja
Warto się zastanowić nad 

wyjątkowo logiczną, moim zda
niem, 'publikacją W. Wasilew
skiego pt. „Dość gigantomanii", 
zamieszczoną na łamach „Kurie
ra Wileńskiego" 18 sierpnia br. 
Rzeczywiście, dość! Ale mimo li
cznych objawów gigantomanii 
w niedalekiej przeszłości, jut 
w okresie przebudowy doc. J. 
Peczulis proponuje utworzyć 
wielkie miasto Wilno.

Uzasadnione jest rozgorycze
nie i nuta oburzenia autora 
wspomnianego artykułu* gdy pi
sze, te „Wilno trzeba ograniczyć 
i nie pozwolić tej aglomeracji 
poterać pod wileńskich osiedli, 
niszczyć pięknych lasów i pod
miejskich^ pól. Rejon wileński 
i część trockiego — to śmietni
sko miasta w dodatku bezpłatne*'. 
Szczera prawda I Przecież widzi
my to wszystko. W. Wasilewski 
kontynuuje, te „satelitarne osie
dla zupełnie zniszczą przyrodę. 
Przykład tego — osiedle W oj da
ty, gdzie rzeka jest martwa, a 
lasy stały się śmietniskiem

Jeszcze do usamodzielnienia się 
Litwy niektórzy dziennikarze i 
czytelnicy szczerze miłujący 
przyrodę dużo pisali o koniecz
ności jej ratowanie. A  teraz na

gle — Jak piorun z jasnego nie
ba — propozycja tworzenia sa
telitarnych osiedlił Trudno wy
tłumaczyć, komu służyłoby to 
„idealne" novum.

W  każdym razie — propozy
cja oszałamiająca. Sporo jest do 
załatwienia skomplikowanych 
problemów w naszej małej Lit
wie. Bezgraniczny smutek ogar
nia człowieka, gdy patrzy na 
„chorą", przepiękną w niedale
kiej przeszłości rzekę Wilię. 
Trzeba ją ratować niezwłocznie. 
Obok różnorodnych problemów 
nurtujących dziś miasto 1 wieś 
chyba Jednym z najważniejszych 
jest ochrona środowiska natural
nego.

Propozycja w sprawie sateli
tarnych osiedli — na szczęście 
nie pochodzi od rządu —  bardzo 
nieprzyjemna. Zrozumiałe więc 
Jest zaniepokojenie rolników, 
którzy przeczytali o  tym w „K. 
W ,". Miejmy jednak nadzieję, 
te U  propozycja, drastycznie 
komplikująca życie rolników i 
okolicznej przyrody, nie będzie 
urzeczywistniona.

wiedliwoścl społecznej, mówio
no o opłakanym stanie gospodar
ki komunalnej i konieczności 
ratowania środowiska natural
nego, braku Inwestycji 1 mate
riałów budowlanych, słabym
współdziałaniu i współpracy z 
władzą republikańską...

Nieprzypadkowo użyłem ok
reślenia „wałkowano", zawierają
cego negatywną ocenę: na ses
jach nie brakowało górnolotnych 
frazesów co do suwerenności 1 
samodzielności, jak też tradycyj
nych narzekań i utyskiwań do
tyczących kulejącego zaopatrze
nia, deficytu towarów rynko
wych, rozluźnienia dyscypliny 
wykonawczej. Czyż ujęcie w 
skali globalnej spraw socjalnych 
1 kwestii sprawiedliwości, poli
tyczne trajkotanie 1 pustosłowie, 
jeśli chodzi o  takie doniosłe 
skądinąd tematy, może dać ja
kieś namacalne wyniki w  skali 
konkretnego miasta, rejonu, 
dzielnicy, wsi, jakiejś konkretnej 
branży bądź gałęzi gospodarki 
narodowej? Czy przyczynią się, 
przyśpieszą rozstrzygnięcie palą
cych spraw 1 potrzeb konkretne
go człowieka, rodziny, warstwy 
społecznej najbardziej uzasadnio
ne narzekania, utyskiwania bądź 
najgorętsze, najszczersze nawo
ływania?? Odpowiedź byłaby 
Jednoznaczna: stawiamy na dzia
łania — codzienne, konkretne, 
ukierunkowane.

Przy sposobności warto podkre
ślić: do takich działań zobowią
zuje kredyt zaufania wyborców

do Rad. swoich deputowanych, 
których po raz pierwszy wyb/a- 
no w sposób demokratyczny, 
Włączając mandaty zwycięzcom 
niełatwej rywalizacji programów 
przedwyborczych I walorów oao- 
blstych każdego kandydata. Czy
nem, konkretnym działaniem do
wieść, że są godni tego kredytu, 
przeistoczyć go w silę material
ną, dźwignię ustabilizowanego 
postępu —  zrozumienie tej 
konieczności coraz bardziej opa
nowuje poszczególne Rady, Ich 
kierowników i  tak zwanych sze
regowych funkcjonariuszy. Po
wiedzmy, w Podbrodzlu na sesji 
samorządu miejskiego za zrozu
miałym rozgoryczeniem stwier
dzono. że w ciągu aż pięciu pię
ciolatek nie wykonano ani Jed
nego planu w zakresie rozwoju 
miasta, od lat z funduszy pań
stwowych nie zbudowano ani 
jednego mieszkania, że utkwiła 
beznadziejnie kwestia oczysz- 
oalnl, co z kolei hamuje wznie
sienie żywotnie ważnych dla 
podbrodzian obiektów służby 
zdrowia, sfery usług, kultury, 
jak też budownictwo domów 
prywatnych I spółdzielczych. Na 
szczęście, ani Rada samorządu 
miejskiego, ani jego mer K. Be- 
penść nie chcą godzić się z 
ową beznadziejnością. Poszukują 
sposobność wyjścia z impasu, 
wysuwając na porządek dzienny 
kwestię skooperowania sił i środ
ków przedsiębiorstw przemys
łowych i placówek miasta celem 
rozwiązania nabrzmiałych proble
mów, utworzenia w łaniej organi
zacji i bazy budowlanej.

—  Naaż samorząd nie ma nic 
wspólnego z poprzednią władzą 
w postaci Rady terenowej 1 jej 
komitetu wykonawczego, nie po
nosi zatem żadnej odpowiedzial
ności za wykonanie czy tet za 
całkowite fiasko podjętych przez 
naszych poprzedników uchwał 1 
zobowiązań wobec ludności — 
takie poglądy usiłują przemycić 
poszczególni działacze dzisiej
szych samorządów, odżegnując 
się w  ten sposób od żądań i na
kazów wyborców. Oczywiście, 
nie możemy utożsamiać poprzed
nich i dzisiejszych organów wła
dzy terenowej, ich struktur, spo
sobów i metod riłialmu Zwłasz
cza, jeżeli się uwzględni, że ak
tualne samorządy* już mają do 
swej dyspozycji cały wachlarz 
aktów ustawodawczych parla
mentu republiki, udawał rządu. 
Jednakże wcale to nie oznacza, 
że powinniśmy mechanicznie od
rzucać cały dorobek przeszłości 
Naszej przeszłości Przede! nie 
wszystko, co jest wczorajsze, 
stare —  dziś uważamy za złe, 
stagnacyjne. Szyrwincki Samo

rząd Rejonowy, jego Rada depu. 
towanych pod widu względami 
uważa siebie za spadkobiercą f 
kontynuatora wartościowych po. 
czynań zainicjowanych przez 
władzą rejonową na przestrzeni 
oetatnlch paru lat. Mam na my. 
żli przedsięwzięcia zmierzająca 
do wdrotenia nowych sposobów 
gospodarowania I stosunków 
własności, założenia na miejscu 
przedsiębiorstw j placówek dla 
głębszego przetwórstwa produk 
cji rolnictwa I hodowli zwierząt 
redukcji strat I zwiększenia do- 
chodów pieniężnych. Mam na 
myśli kroki Rady w Nowych 
Swiędanach J kierownictw 
miejscowego kombinatu mate
riałów budowlanych, kióryclj 
współpraca daje dobre wyniki w 
zakresie, Jeżeli nfa całkowitego 
rozwiązania, to przynajmniej 
złagodzenia problemu mieszka- 
nlowągo,

-.Niejednokrotnie powoływs- 
łam się na niezliczone legendy, 
podania i bajki o Nasreddinie 
Hodży, słynnej postad średnio
wiecznego Wschodu. Stosunko
wo niedawno mimo wołi przy
pomniałem sobie Jeden z figli 
tego niezrównanego mędrca 
spryciarza. Otóż pewnego ptąk 
nego dnia zawarł umowę z 
fem, że w  dągu 30 lat nauczy 
ulubionego osła władcy nis tył 
ko czytać I pisać, ale 1 rozma 
wiać.

— Zwariowałeś chyba, Nasred 
dinle — ostrzegano Hodźę. — 
Przecież dobrze wiesz, że osia 
nawet z  takiej stajni żaden 
śmiertelnik nie potrafi nauczyć 
ani czytać, ani pisać. Ryzykujesz 
głową!

— Żadnego ryzyka — odrzekł. 
— W  dągu tych 20 lat albo kalif 
wykituje, albo osioł zdechnie 
albo mnie diabli wezmą.

Przypomniałem to w  Inianii! 
kach podczas narady, na której 
analizowano przebieg realizacji 
planu rozwoju Ej szyszek (bo 
miasteczko Jest podporządko
wane rejonowi) wykonania zadań 
I przedsięwzięć przez poszczę* 
gółne organizacje I służby rejo
nu.

— Co? 2e mieliśmy to i owo 
załatwić jeszcze w  roku ubieg
łym? 2e zanotowano na rok bte- 
tący? To zapiszcie ha przyszły 
rok, a najlepiej aż na lata 1992 
—95 — mówili kierownicy pra
wie połowy organizacji 1 służb. 
Słowem, albo kalif, albo Ja, słbo 
osiot,.

Nie wymieniam nazwisk, gdyż 
przeważnie są to nowi ludzie 
Pragnę Jedynie raz Jeszcze nad
mienić, że kierowników nowydt 
I starych obowiązuje zasada 
„Uchwalono'—  zrobiono”.

Obowiązuje przede wszystkim 
Rady samorządów podwileńs 
kich, których działalność zadecy 
dyje, jaka będzie Wlłeńazczyzna.

Michał ŁAWRYNZBC

Gdzie s i ę  dwóch bije...

Maria BAŁTROSZ
Rej. wileński

W  nr 146 (11327) „Kuriera W i
leńskiego" zamieszczono artykuł 
pod tytułem „W  składzie ZSRR", 
którego autorem jest Czesław 
Pakułnlewlcz z Zamościa (Pols
ka).

Ze zdziwieniem 1 oburzeniem 
czytałam sentencje na temat te
go, że Państwo Litewskie przed 
1939 r. było małym krajem ze 
stolicą w Kownie, a to, że dzi
siaj Republika Litewska jest pra
wie dwa razy większa niż była 
przed II wojną światową — nie 
jest zasługę Litwinów itd. Zapo
mina się przy tym o realiach, 
uwarunkowaniach 1 okolicznoś
ciach historycznych 1 politycz
nych.

W  związku z tym chdałabym 
powiedzieć: szanowny Panie,
proszę zajrzeć do książek, a 
przede wszystkim do historii. 
Jak też uwzględnić dzisiejszy 
stan rzeczy. Jak długo będzie 
Warszawa stolicą Polaki, tak

długo WUno — stolicą Litwy, 
a nie Białorusi 1 nie Jakiejś 
„drugiej Polaki", która niewą- 
t pil wie miałaby stery w Mosk
wie, gdyż uprzywilejowanym 
wojskowym I emerytom służby 
NKWD trudno będzie pogodzić 
się z niepodległością Litwy.

Tak, Litwa była małym pań
stwem, ale dzis o jego granicach 
decyduje naród Litwy — Litwini 
wspólnie w jedności z Polakami 
I innymi narodami, zamieszkują
cymi republikę.

Nasz wieszcz Adam Mickie
wicz nazywał Litwę twoją Oj
czyzną, a znakomity pisarz pol
ski Sienkiewicz przyjął pseudo
nim „Litwos".

Według moich spotrseżeń pra
wie co drugi Litwin, powiedzmy 
w Kownie, umie mówić po pol
sku, to dlaczego przez tyle lat 
zamieszkania ns Litwie niektó
rzy Polacy nie mogą się nau
czyć litewskiego?

Odnośnie polskich wyższych 
uczelni 1 Innych palących spraw 
jestem tego zdania, że nalały kon
kretnie rozmawiać z kompetan 
tnyml władzami Litwy, a S® 
zwracać się do Moskwy. Dsiś 
Moskwa boryka się z własnymi 
problemami, ma swój naród jg 
i to niejeden! — który musi 
kształcić, żywić 1 dbać o ni ega.

Litwinom. Polakom, przedsta- 
wtdelom Innych narodowośd 
zamieszkującym naszą piękną 
republikę trzeba się dogadać 
to Jak najszybciej. Nie s 
moim zdaniem,' kwestii i prób* 
leniów nie do rozatrzygidędk 
w tym dotyczących samodział1 
nośd terenów, na których n a r 
cie mieszkają Polacy. Niech 
wszystkim przyświecają prarfa* 
re prawdy: zgoda buduje, l  gM 
zgoda rujnuje,' gdzie się dwóch 
‘biję, tam traed korzysta.

Halina-Marta BUTO WIC* 
Kowno

Wrześniowe wersety
1

Inne tyde 1 Inną dolę 
Z młodości mej przeinaczeń 
tamten Wrzesień 
okrutną wolą

Więc się miotam 
w pajęcze) przędzy 
po krętych śdetkach loeu

I Jut z serca 
n|e wydobędę 
radosnych tonów głosu.

Już innym
nie będę wdelenlem, 
nastał mój czas jesienny 
I dławi smutek cleni 
wśród Wspomnień tych

Zraniona pamięć
wciąż odtwarza
Wrześniowe
pełne bólu karty,
krwi krople z serca-kałamarza
wskrzeszają wizję czasów

tamtych.

Znów krzyczy przeszłość
poniżona, 

mtatdtona esesowśklto butem, 
o pomstę woła nie pomszczona,

zabita
za kolczastym drutem...

m
Dal Września — długich

jak wieki — 
tumany czasu nie skryją.
Łzami nabrzmiały powlekł, 
nie cichnie żal, nie przemija.

Wrzesień — nasz ból
| przekleństwo: 

czemu świat milczał
jak w eamwtet

Wrzesień — męczeństwo
1 męstwo, _

Wszystko się zlało w tym ałewfe>|

Niejedną datą zapomnisz, 
lecz Wrzesień •— boleśnie

pamiętana ■ 
Wrzesień — broczący krwią

pomnik
w sercu, żałobnym Jak cmesdarz.
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T a j e m n i c e  a r c h  i w ó w
W M^I sposób Jaruzelscy

okazali się na Litwie? i
wrześnie 1930 r. Hitler za

atakował Polskę 1 w dęgu tygod
nia okupował Do Litwy zaczęli 
napływać uchodicy. Władysław 
Jaruzelski z tonę Wandą, córka 
Teras* l synem Wojciechem po
rzucili majątek w województwie 
białostockim i 24 września 1939 

,Jr. Jul byli na Litwie. Głowa ro- 
<**toy po przybydu do Kowna 

w przedstawicielstwie 
polskim zaświadczenia uchodźcy | 
Jaruzelskich przyjęli dobrzy zna
jomi Stanisława j Edward Hau- 
ryklewicsowle w dawnym mają- 
tku Winksznupial gminy Berti- 
ninkal powiatu wtikewiskłego.

Ludzi, których rzuciła tu wctf- 
na, było tak wielu, fe  rząd LH- 
y y  «nuttony był utworzyć przy 
Ministerstwie Spraw Wewnętrz
nych komisariat ds. uchodźców 
2  ankiety, wypełnionej dla tego 
komisariatu, dowiedzieliśmy sie,
*a Władysław Jaruzelski pozo- 
stawił w Pobce gospodarstwo 
wartości 25 tysięcy IKÓw. W . Ja
ruzelski ukończył w Czechosło
wacji studia agronomiczne 1 „w 
razie potneoy liczył na prace w 
rolnictwie*. Uchodźca nie był 
kax*ny. nie należał do żadnej 
partii, a więc naczelnik poste
runku w Bartioiokal ze spokoj
nym sumieniem złożył pieczęć, 
podpisał l zakomunikował kom] 
•Watowi: „Przesyłam Sanę re 
Jestrscyjną wymienionego ucho
dicy i komuniku i*

Kiedy po ras ostatni przybyli 
do ZSRR? .JUzem ze mnę pro- 
« ę  udzielić obywatelstwa Zwią
zku Socjalistycznych Republik 
Radzieckich nie mającym Jeszcze 
18 lat moim dzieciom: synowi 
Wojciechowi Jaruzelskiemu, uro
dzonemu w 1923 r. w Kurowie, 
córce Teresie Jaruzelskiej, uro* 
rzonej w 1928 r. w Dąbrowie**.

Z dokumentów nie wynika, 
czy udzielono Jaruzelskim oby
watelstwa ZSRR. Jednakie nie

sfabrykowano papier, w końcu 
którego podano kompromitujący 
ich materiał: „Jaruzelski, w
przeszłości obszarnik na byłym 
terytorium Polski miał majątek 
1 inne mienie wartości 250 tysię
cy rubli (lity Już stają się rub
lami — uw. aut.), podczas woj
ny polsko-niemieckiej w 1939 r. 
uciekł do Litwy".

Następnego dnia lejtnam służ
by bezpieczeństwa Gorodkow 
oglądając ten papier wyciąga

Podróż Jaruzelskich
Zatelefonowano z archiwum

przez L i t w ę S ^ S r r S

jMokittyczny*. Po jej zakoń- 
H H  dyszałem opinię, i e  rej 
MśtfJs „Solidarność", zaś dwaj 
jteacsi organizatorzy sprows- 
M i byli do ratt obserwatorów. 
g §  dziemdkarza ostatecznie 

dawać oceny, wyciągać 
MriHki. Organizatorzy widocz-

JoWsrooici “ widniały n iem a li 46
H T m u , i S f y  meQł*1-1  2 stycznia 1940 r. odpowie

dnie zaświadczenie nr 2556/4. 
W  rubryce „Uwagi urzędnika*' 
zapisano — „nie stwierdzono 
negatywnych danych".

Podobnie Jak wśród setek doś
wiadczonych przez wojnę ludzi, 
w sercach Jaruzelskich budziła 
*ię nadzieja, to już się urato
wali przed zgubą, przed okru
cieństwem hitleryzmu. Wątpli
we, czy przeczuli, to uciekając 
0°  J®dneJ bestii trafią w szpony 
drugi®J. Pakt Mołotow-Rihben. 
trop Jul był podpiseny, Litwa już 
przypadła Stalinowi...

Litwa stała sie cześda 
ZSRR, uchodźcom z Polski zapro
ponowano obywatelstwo ZSRR. 
Czytam wypełnioną w związku 
z tym ankietę Władysława Jaru
zelskiego. Odnotowano w niej 
miejsce zamieszkania nie tylko 
J«go* lecz 1 braci sióstr, rodzi
ców. ich wiek. rodzaj pracy, ad
res łtp. Było też groźne pytanie
1 Cn I Orłrla r^k lli __ _

j | 9  każdej ideale gmachu 
K B  u , emblematów „Sajudi- 
■ t -p m k  jjle Syfa (Oryżby już 

1 9 " n j a U t  pocozkicjono l olei 
S S fi o t  kenlereocię w La.

! Sggjn tt).
W Bkie zaznaczyć, żel 

* * * ■ »  połwięcooo szcze- 
S j  “W‘ K -  Jul w przeddzień 

!  BSSBga forum, w centrum 
f duchy.

rospocmie al« nie 
3  I ?®0 zaplanowane. ale

I E«nfcJ. Pizy-
I SsE ""** Oekano na przybycie 

ta K b b t^ * .  KwJe- 
" 9 *  I w  rzeczy samej rozpo-2L? optó-l

\ ----- , i  Przemówienie
H 5 H P I ?  Utw y  P o ję t e

J a w Ł  Y ,ePubl6U bałty.
’ « * * ł y  do  iidzla-l
: w f '* * * 1*  ‘MMAaUm.

J  W aalaai sprawa. u  
| ?wxl**cłe potrakto-
I w  &  nagradzania.
1 *«t *  {**“  ta»aapon.

t«zety -Laoingradzkaja I

■  ^  ^  W  (an. pod- J
» • h » S S » to!? r  Pradsiawiclel 
1 rady dwsokra-
I  S j y  P «*a iii«a u  Zachodu

I  ^ ł tar u- - '
1 *  PoralUch «io- 
I *aoatozowl

I  dmv, k ló iy  nie I
| do Leningradu.

I *1 nm, J J * ,  w5 **o łc L ..
■ £ ,£? '"* «■  nie Wiem

sadzone Im hylo spokojnie mle- 
*“ ać u Hauryklewlczów. Słul- 

bezpieczeństwa przygotowy
wała i|ę Jui do akcji u  czerw
ca. Sporządzano luty oaób. pod
legających deportacji. Dla przy- 
spieszenia tej akcji zawczasu też 
wydrukowano specjalne kwes- 
tionariusze.

Na początku czerwca pracow- 
n,cy  organów bezpieczeństwa 
w ^  Wiata wlszkis przypomnieli
*obi«. to w majątku Wlnksznu- 
piai mieszka „nigdzie nie pracu
jący były obywatel Polski". 4 
czerwca w sprawie Jaruzelskich, 
nie przeczuwających nic ziego,

wniosek: Jaruzelski „jest socjai- 
nie niebezpiecznym elementem". 
Ten sam Gorodkow wiele się nie 
zastanawiając decyduje, źe Jaru
zelskiego należy aresztować i 
przeprowadzić rewizję. Rubryka, 
w. której swojej zgody miał 
udzielić prokurator, jest oczy
wiście pusta.

A  oto nowa stronica z aktów, 
w  oparciu o rozkaz nr 19219 
Komisariatu Ludowego Bezpie- 
aeĄstwa Państwowego Utewakiej 
aKK z 14 czerwca 1941 r. pra
cownik tego komisariatu Mlse- 
wlczlus przeprowadził u obywa
tela Władysława Jaruzelskiego

s. Wojciecha rewizję. Uczestni 
czyta w niej grupa operatywna 
~  J“ “ aulas Juozai a. Andriu 
“ • D»dolekaa Alhlnas. mlllclam 
K l  * “ tow U km , w isy . 
[  «■ Juozasa l Biel
kow Aleksie] a. Wasyla, czerwo- 
"®*™ Wa (pismo nieczytelne 
“ zwiaka mogą być przelnaczo- 

. Ujętemu Jaru
zelskiemu, ) H „  ton le  Wandzie 

łVoW»chowl odebrano 
Ł * '  *>wody osobiste 

t WIllei ,rebra‘  raone- 
jy. 99 marek niemieckich. 2 rub-

« S
W llk ? J n is le ^ Pl' CIeft’ ,w* *

Jak dowodzą dokumenty, pod 
“ i g r a c j i  nie u la jy .o

H  szczególnego. Naczelnikowi

£ " S w a ,r6iklj ftr * n,^ :
Siurepowowi naczelnik W g"JJ»

Ml‘ 'W cziu . zame dô
MUklch r0dl‘n°  P o ^ w  Jaru- zelaklch w wymienionym akia.
d »'v ra w  skierowana na sta- 
cję Wilkawiszkis i Dr>pv.7.n- 
do pociągu. Ze składu rodziny- 
a) przekazać do p o d ą g u ? ^  
aresztowanych I. JaJm eKl w fa
d ^ Ł  W o J c l « S r S 7 r ^ .
» g | |  dUl < ^ » « * c j i

W  aktach nie wskazano, do Ja
kiego pociągu wsadzono ich
#  •> » 1  czerwca cza. S
aby na stacji Wllkawlazkls wy- 
Petolać dokumenty, gdy umo-
b ^ m  ^  , ł  P^ywotono poz- bawionych praw ludzi?

Przewertowałam encyklooe.

W^H^«iktóryCh płłZe 8ię °  aynie Władysława Jaruzelskiego Woj.

J r  i Cbctolam się dowiedzieć.
,  rodziną. Nleste-

2 Litewskiej Ency- 
R*dzi« Jtiej wydanej w 

1985 |  w WUnle, jak też z wy
danych w  Polsce encyklopedii 
2 ^ - t  w Jato sposób Woj- 
dech Jaruzelski znalazł sie w 
Związku Radzieckim, chyba nie 
•padł z nieba. Z j a w i a j  "w  
i ™  r- * dy  wstępuje do Dywl- 
zji im. Kościuszki, która w  lu- 
ty® *944 r. przekształcona zo- 
I S l  *  Ś  Armię Polską. W  sze
regach Drugiej Dywizji im. J 
Dąbrowskiego Wojciech Janizel- 
«u  uczestniczy w walkach o 
Warszawę. Dalej wszystko już 
Jwt jasne, a 14 czerwca 1941 r.? 
Dokąd i  jak wyjeżdżali wtedy 
Jaruzelscy z Wilkawiszkis?

Oenguole REPSZ1ENE 
(„Tlesa" 1.9.1990 r.)
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I ""Prawdę, nie wiem
| N a *  “ J  ° y  płakać?
I lłtnl*la po to.

»o»atoie, wybitne iMą-j

I  ■  „ L * *  do knlenla bar- 
1 **• świede czlo-

łtn^/^^^nagrorfy zostały 
i ^k tY *^^^0™ "^rgumen- 

*>fc»kowsklJe No-1 
T O ^ y wnaianemu Jul w  

| Włodzimierzo-
(pośmiertnie), a 

ICalu« taon  byłe- 
^ m ^ ^ t f t t a jo r o w l  KGB, a l 
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odbyła rtąl

I B S  J I  <-«nlngradzle. 
j C S S L ^ " 1 d-legaell na
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'  świccie.
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PAŁAC SPOftTU

Handel w warunkach rynkui 
poszukiwania właściwych dróa

Han was. żebv r  ___________ _________Zaprosiłem was, żeby 
mówić aktualne problemy na
szego skomplikowanego bytu,
zaststawlć iję  wspólnie. Jak 
pokonać trudności w hand-

P2 ''IM a» l  A lberta SINE- 
W iczn js, minister handlu Ut- 
»Tr witając przedstawicieli pra-

~.8 rak towarów, niska Jakość 
wyrobów spółdzielczych, speku- 
“ cyjne ceny nawet na tyw- 
»o4ć I artykuły użytku powize- 
ctaego, ciągle m nący deficyt, 
•aiooy.;  pogłębiająca slą infla
cja, niska kultura obsługi — ta- 
P r  1 kwestie poruszyU
dziauukarzę Wiele pyuA do- 
tyczyło również handlu w wa- 
Hmkach prywatyzacji.

--Najważniejsza Jest pra.
widłowa organizacja handlu I 
produkcji — mówił A. Slnowl- 
2lu*; — Te dwie sfery są zaw 

“ Jcille ze sobą powiązane I 
wpótależne. JeMl producenci 
“ dzą więcej artykułów .n o
sywczych, p rzemykowych. nje 
trzeba będzie kupować ich w 
republikach związkowych lub 
■prowadzać z zagranicy —  beda 
odpowiednio tet taniej koezto! 

r a£ -  * “  odwrót Nie mniej 
ważne Jaat również rozdzielenie 
[funkcji między aamorzad j 
■ «W erst«rem  Handlu | Rz^deni 
— Iokreślaniu wysokości cen, or 
ganlzowanlu aukcji, dzlalainoa- 
|i spółdzielni, sklepów komet- 
mnych Itd...

Z KONFERENCJI PRASOWEJ 
W  MINISTERSTWIE HANDLU 

BEPUBUKI LITEWSKIE)

Mb>istei- zapoznał dzlennlka- 
•*y i  programem „Nierwłocz- 
nytĄ środków stabilizacji ryn
ku , który przewiduje m. I ł :  

-Wzmożenie ou jnołd  depu
towanych I kontrolerów państ
wowych w celu wyeliminowa
nia naruszeń zasad handlowych: 
ukrywania towarów pod lada, 
nieprzestrzegania norm sprze- 
daly na Jedną oeobę. Uspraw
nienie działalności komisji do 
spraw podziału towarów wed- 
lu* talonów. Wprowadzenie 
specjalnych wizytówek w repub
lice dla kupujących. Zweryfiko
wanie cen na niektóre produk
ty spożywcze — kasze, Chleb, 
również owoce 1 Jarzyny..."

A  co ze spekulacją? Minister
stwo Handlu gotowe Jest mate
rialnie zainteresować milicją, a- 
by ta skuteczniej walczyła z 
nielegalną sprzedażą, kjadzle- 
ią. pociągała do odpowiedział 
notel karnej apekulaatów, win
dujących bezczelnie ceny. Po- 
*°staje Jeszcze Jeden problem: 
określenie pułapu wysokości cen 
na towary spółdzielców i pry* 
waciarzy oraz nowe ścisło prze- 
rejestrowanie wszystkich spół-
datfetol Istniejących w rapubłi- 
ce, kontrola Jakości ich produk
cji. Handel państwowy Mto.

mlmt otrzyma pozwolenie na 
sprzedaż według cen umów-

towu*w  sprowadza- 
nych zza granicy.

—  Musimy dokładniej Śledzić 
wywd* artykułów przemysłowych. 
M ^ r C! ! 'Ch 1  republiki. usu>. 
uć licencjo na wywożenie towa- 
rów przez turystów zagrankz- 
"ycb — dodał minister — Jeśli 
cbodzi o ogólną perspektywę 
handlu, to będą przewalały c7  
ny komercyjne. Ne dzled dzi
siejszy osiągnęliśmy Już 7  min 
rubU dochodów z komercyjnej 
sprzedaży. Część tej kwoty L J  
•anle przeznaczone w prz ~ .

, “ a zapomogi dla rodzin 
wielodzietnych, emerytów.- 1 ]u. 
dzl o niskich zarobkach.

Szczera rozmowa w  Minister
stwie Handlu dodała nieco otu
chy. chociażby przez to. te prze
konaliśmy się co do Jednego: o 
bolączkach szeregowego klien
ta I konsumenta myśli minister. 
” uka dróg naprawy sytuacji. 
Tylko.- Zaostrzenie kontroli, 
zwalczanie spekulacji, regule- 
. cen ~  wszystko to bodzie 

niewątpliwie miało pewne
Jest Jednak odwieczna i 

Podstawowa prawidłowość ban- 
<Mu: lada sklepowa pełna at- 
^ cyjnych towarów. Dopóki u 
J * .  on® tylko na rynku w 
^onunal powyśsze troski będę

doskwierać..,

Alin* LASSOTA
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D r o g i  C z y t e l n i k u !
Tylko do 91 października br. trwa prenamere- 

ta „Kuriera Wileńskiego*' na 1M1 rok.
W  związku z podrożeniem papieru, usiag po

ligraficznych 1 pocztowych znacznie wzrosły 
koszty prenumeraty wszystkich gazet I czaso
pism, w tym „Kuriera Wileńskiego".

Na Litwie prenumerata „ Ł  W.u wynosi:
roczna —  18 rb.
półroczna — 9 rb.
kwartalna — iSO rb.
miesięczna — 1,50 rb.
Indeks „K. W.“  w republikańskim katalogu 

prasy — 87218.
Dla Czytelników na Białorusi. Ukrainie, Łot

wie, Kazachstanie 1 Innych republikach ZSRR 
od przyszłego rokn „K. W ." będzie wysyłany 
opłacaną zwykłą banderolą pocztową, co znacz
nie zwiększa koszty prenumeraty, a więc:

57 rb. —  na rok,
28,50 rb. —  aa pół roku,
14*25 rb. — na kwartał,
<75 rb. — aa miesiąc.
Indeks nK. W.** w katalogu dla republik 

ZSRR — 87218—OL 
Prenumeratą przyjmują wszystkie urzędy j

pocztowe 1 oddziały „Lletuwos Spauda" na te
renie całej republiki 

NIE ZWLEKAJMY Z PRENUMERATĄ „KU
RIERA WILEŃSKIEGO"!

Do końca prenumeraty zostaje 51 dni.

„KURIER WILEŃSKI" — W  KAŻDEJ POLSK IEJ RODZINIE, W KAŻDYM POLSKIM DOMU!

Afisz koncertowy września
* Sezon rozpoczynają młodzi ' 

w  kościele Sw. Jana * 30-Ksde 
wani soliści * „Młoda Muzyka" 
a Jugosławii *

Zyde muzyczne po letniej 
przerwie zainaugurowała orkie
stra smyczkowa Wileńskiej Szko
ły Sztuk Pięknych im. M. K. 
Czlurlionisa. Zespół ten wystąpił 
wczoraj w Kownie, a dziś da 
koncert w  Pałacu Pracowników 
Sztuki w Wilnie. Melomani zna
ją orkiestrę jako zespół młodzie
żowy, który pozyskał uznanie 
międzynarodowe, zdobywając w 
1976 r. bardzo prestiżową na
grodę w Berlinie Zachodnim, 
mianowicie złoty medal Między
narodowego Konkursu Fundacji 
Herberta von Karajana. Słowa, 
jakie wielki dyrygent powiedział 
wręczając nagrodę, głęboko ut
kwiły w sercach ówczesnych or- 
kłestrantów: „Gdy młodzież tak 
gra, nie trzeba niepokoić się o 
przyszłości muzyki". Ukształto
wane przez profesora S. Sondec- 
kisa tradycje muzykowania kon
tynuuje dziś orkiestra pod no
wym kierownictwem T. SUepa- 
nowasa. Występy Jej staną się 
swoistym prologiem do rozpo
częcia sezonu koncertowego Fil
harmonii Narodowej.

Inauguracji sezonu zostaną 
poświęcone też dwa programy 
reprezentacyjnych zespołów Fil
harmonii. które z  kolei będą 
uczczeniem solidnego Jubileuszu 
tych zespołów. W  Kownie 1 
Wilnie (10, U września) Kowień
ski Chór Państwowy i rozpoczy
nająca w tym roku swój 50 se
zon orkiestra symfoniczna Filhar
monii Narodowej wykonają ora
torium J. Haydna „Pory roku". 
Uroczą prostotą 1 wesołością 
czarują słuchaczy malowane w 
oratorium obrazy wiejskiej przy
rody I tycia wieśniaków. Ra
zem z chórem 1 orkiestrą w wy
konaniu lego arcydzieła świato
wej klasyki muzycznej wezmą 
również udział soliści S. Stony- 
te, A. Janufas, W. Prudników, 
dyrygować będzie J. Aleksa.

Kowieński Chór Państwowy 
uczestniczyć będzie równie! w 
drugim progrsmle Inauguracji 
sezonu (14JX) w stołecznym koś
ciele Sw. Jana. Tym koncertem 
Litewska Orkiestra Kameralna 
pod dyrekcją S. Sondeckisa ta-

‘ „Pory roku" • Chór kowieński 
orkiestry Sondeckisa • Utalento- 
—  w  Sali Barokowej * Goście

początkuje cykl trzech progra 
mów z okazji . 30-lecia swej 
działalności twórczej. W  pierw
szym będzie brzmiała muzyka 
A. vivaldiego, która od pierw
szych dni towarzyszyła orkiestrze 
na je j drodze ku szczytom mi
strzostwa artystycznego. Instru
mentalną muzykę wielkiego W io
cha znakomicie urozmaicą kanta
ty „Stabat Mat er" i „Beatus 
V ir", w  których partię solową 
zaśpiewa Laima Domikaite. Ko
lejne programy z  cyklu jubileu
szowego Litewska Orkiestra Ka
meralna wykona w  dniach 19 — 
21 wizw^la. Drugi program 
zespół i^ w ię d ł J. S. Bachowi 
Usłyszymy tu takie arcydzieła, 
jak Drugą l Trzecią suity orkie
strowe oraz Drugi Koncert Bran
denburski z niezwykle trudną 
partią trąbki. Do wykonania 
tych utworów zaproszono wybi
tnych solistów zagranicznych 
— niemiecką flecistkę M. Eicb 
berger i trębacza z Francji Guy 
Touvrona. Ten ostatni weźmie 
udział również w programie 
trzecim, gdzie wykona Koncert 
na trąbkę J. Haydna. Odbędzie 
się również premiera Koncertu 
fortepianowego moskiewskiego 
kompozytora A. Czajkowskiego. 
Nowy utwór wykona moskwlantn 
B. PetruszańskL 

W  ostatnim tygodniu wrześ
nia razem z orkiestrą symfonicz
ną Filharmonii Narodowej pod 
dyrekcją Norwega T. Mikelsena 
będzie grał młody utalentowany 
skrzypek z Kowna W. Czepln- 
skts.

W  ciągu dwóch wieczorów wil
nianie zapraszani są do Sali Ba
rokowej na występy chóru ka
meralnego „Młoda muzyka" pod 
kierownictwem R. Merkelisa. 
Zespół w tym roku uczestniczy! 
pomyślnie w konkursach mię
dzynarodowych. W  końcu mie
siąca w Kownie I Wilnie prze
widziane są gościnne popisy ju
gosłowiańskiego zespołu Instru
mentalnego „Oktet Słowenii”  i 
szczególnie głośnego obecnie na 
świecle pianisty M. Piętrowa z 
Moskwy.

Antanas KJWERIS

SPORT
GRAJĄ PIŁKARZE

ś  Jedenastka wileński*] „Po
lonii** po efektownym zwycię
stwie nad wileńską ..Szwlesą* 
dziś w kolejnym spotkaniu roz
grywek I iiqi mistrzostw Litwy 
będzie miała za rywala znów 
zespół studencki, tym razem 
reprezentację Uniwersytetu Wl 
leńsklego.

Jak kibice zapewnie pamlęta- 
Ją. w pierwszym meczu tych 
zespołów wiosną tego roku ( 
dla „Polonir był to w ogól

I -  IsS.
Dziś nadarza s!**łatem oka- 

tja do rewanżu, rym; /, którzy 
;hdellby być Jego śwlkdkami 
Informujemy, Iż mecz rozpocz
nie się o godz. 18.00 na stadlo- 
*e w miasteczku akademickim 
i Antokolu.
★ Dwubramkową zaliczka po

trafili wypracować sobie piłka
rze radzieccy w pierwszym fi
nałowym mocni mistrzostw Eu
ropy dis drużyn. w których pił
karz* nie przekroczyli 21 roku 
żyda. Wygrali oni wyjazdowy 
mecz S Jugosławią — 4:2 1 te
raz są w znacznie korzystniej
szej sytuacji przed spotkaniem 
rewanżowym wyznaczonym na 
17 października w Symferopolu.

Warto dodać. Iż drużyna ra
dziecka była Już młodzieżowym 
mistrzem Europy zespołów do 
lat 21 w roku 1976 I 1M0.

*  Piłkarze Francji pokonali w 
Reykjavlku Islandie — 2:1 w 
eliminacyjnym spotkaniu mi
strzostw Europy-92. Ryl to Już 
drugi mecz w pierwszej grupie 
eliminacyjnej, w  Inauguracyj
nym spotkaniu Islandia zwyełę-

Sła Albanię — 2:0. W tejże gru- 
i nie rozpoczęli Jeszcze walki 
drużyny Hiszpanii I Czechosło

wacji.
*  Sposobtąc sif do eliminacyj

nych występów w mistrzostwach 
Starego Kontynentu narodowe 
drużyny poszczególnych krajów 
rozgrywają spotkania towa
rzyskie. Dania pokonała Szwe
cje -  1:0, Węgry — Turcje — 
4c1, Grecja — Albanie — 1:0.

„RUCH OLIMPIJSKI — DZIŚ-

— oto podstawowy temat mię
dzynarodowe! konferencji. Jaka 
trwa w stolicy Grecji Atenach. 
W tym forum, zorganizowanym 
przez Narodowy Komitet Przy
gotowawczy „Ateny-66* I Grec
kie Stowarzyszenie Medalistów 
Olimpijskich, biorą udział moda- 
llócl olimpijscy różnych lat a 
Belgii, Bułgarii, Wielkie) Bryta
nii, Węgier. Kuby, Polski I USA.
W centrum uwagi znaldą się 
aktualne problemy współczesne* 

j ruchu olimpijskiego, w tym 
walka z  dopingiem.

|W skład delegacji radzieckie)

taL wl. | TASS

Redaktor 
Zbigniew BALCEW ICZ

TELEW IZJA  Kalendarium
PIĄTEK, 7 WRZEŚNIA

PROGRAM R CPU BU KARSKI
10.00 — PUm rab. ..Niewolni

ca isaura . ode. 3. 19.05 — Wia- 
uomoeci. iB.lv — nowoóci oma 
iw  jęz. roe.j. 10.20 — Parlament 

41.30 — Dobranocka 21JM
— Panorama. 21.30 — Aktualia.
31.40 — ulwa na święcie. 22.J0
— PUm fab. 33JO — Wiadomoś
ci wieczorne. 23.25 — Dobranoc.

I OGÓLNOZWIĄZKOWY

8.30 — 130 minut. 7.36 —
Kreskówki. o.OO — TY film dok. 
o.4u — Pestiwa«e. konkursy, kon
certy. w.«u — rory roku —
wrzosien. 10.40 — ...do lat 10 i 
więcej. U ju  — Czas. lo.OU
— łu-eakówki. 16.45 — Kalejdo
skop orazyujaki. 17.30 — Czas. 
Io.u0 — kreskówki. 16.20 — 
Pum fab. 20.00 — Czas. 20.40 — 
W rządzie ZSRR. 30,60 — Kon
cert na 200-iecie Australii. 22.U0
— Collage. 22,10 — To było... 
było. ZUO — Służba nowoóci 
ty . 22.46 — „Spojrzenie* przed
stawia grupę „Maszyna wriemle-

*  Piątek (7-lX| Jest 
dniem 1999 r. Do keóce W tU  
115 dni.

*  Znak Zed *eku — | 9 [  
123.VIII--22.IX).

6c Imieniny: Reginy* jffiH  
dy, Melchiora.

*  Wschód Słoóca — 141, u 
chód — 1 IJL  Długość- dnts ^

Litewska Służba " r * ---- r|>>
logiczna przewiduje na 7 
tnla zachmurzenie amk*^

W ciągu następnych dwie* 
dni temperatura w nocy 4 - t  Ł 
dziad l < - «  stopnW

II OGÓLNOZWIĄZKOWY

74)0 >— Oimnaatyka poranna. 
7.10, d.26 — YV rum dok. „Bwiai 
cziunionisa*. 7.36, 8.45 — Lite
ratura dla Id. V. 7 Jbó — Język 
angieiekt. Pierwszy rok. 9,Ut» — 
JęzyK angielski. li rok. 0.36. 
i j .oo — ueografla dla kl. VL 
10-06 — Burda-Moden proponuje. 
il.06 — Pum dok. Łi.a6 — Rób 
z nami, rób jak my. rób lepiej 
od nas. 12.86 — TY film ..Pa
storze Tuszem*. Ode. 3. 16.3o — 
itozmaitosci. 16.40 — Chór dis 
wszystkich. 10.66 — Studia TV 
miast KPSIUt 17.30 — Czas. 
16.03 — Program aportowy. 
ltf.OO — Dobranocka. 10.18 — 
tire W. Sokotow. 20.00 — Ma se-

a*. Ode. 1—2. |

TELEWIZJA POLSKA

PROGRAM I

10.00 — Wiadomości poranne. 
10.10 — Domowe przedszkole. 
10.35 — „życie od kuchni* (1) — 
serial prod. czechosłowackiej. 
17-00 — Wiadomości. 17.10 — 
Vldeo-Top. 17.20 — Dla młodych 
widzów. 17.45 — ..Tajemnicza
wyspa** (l) — serial prod. cze
chosłowackiej. ia i8  — Teieex- 
press. 18.30 — ..10 minut". 18.45
— „Raport* — przegląd wyda
rzeń międzynarodowych. 1BJ0 
I— „Zagadka Parpolnt* (1) — se
rial science riction prod. USA.
20.15 — Dobranoc. 20.30 — Wia
domości. 21.08 — „Klucz do 
Rebeki* (l) nim rab. prod. USA.
22.15 — „Woźcie 1 łzy nasze- — 
fUm dok. 22.45 — Bal tle Song 
Peatlyal. 24.00 — Wiadomości
wieczorne. 0.18 — New Tork,
New York — reportaż.

SOBOTA, S WRZEŚNIA

PROGRAM REPUBLIKAŃSKI

9 XX) — Wiadomości. 0.18 — 
Program dla dziad. 10.18 — 
Kreskówka. 11.00 — Koncert
Mlckuflsklej Kapeli Wiejskiej w 
rejonie wlledaldm „Wileński Ka
zi uk-. 11.20 — PUm dok. 11.40 

Koncert estradowy. 12.00 — 
Panorama tygodnia (w Jęz. roe.j. 
12.48 —' Koncert życzeń. 13.45
— Ceramika L. Szulgalte. 14.19
— Uczymy ślę Języka litewskie
go. 14.43 — Kronika kulturalna. 
15.35 — PUm fab. „Niewolnica 
Isaura*. Ode. 4. 16.40 — Utwory 
wokalne K. Brund za] te. 16.88 — 
Wiadomości. 17.10 ■*— Wieczór s 
MeUe Lukszlene. 18.23 — Kon
cert „Melodia włoaka*. 16.66 — 
Spektakl litewskiego teatru 
amatorskiego w Kanadzie. 20J8
— Dobranocka. 21.00 — Pano
rama. 21.30 — Aktualia. 21.40 — 
W świecle nimu. 23.50 — Wia
domości wieczorne. 0.08-— Yldeo 
muzyczne.

I OGÓLNOZWIĄZKOWY

5.30 r- 120 minut. 7.30 — 
Źródła. 8.00 — Nasz ssd. 8.30 — 
Koncert. 9.10 — Program ko
mercyjny „Partner”. 0.40 —

Człowiek. Hornie WazechśMs
10.40 — Gra. S. Tarasów, iu> 
— Zwycięscy. 1200 — Kosem 
zespołu pleśni 1 tańca- jBjłMg 
Sklej Armii Ludowej.. 12.30 B 
Museum Sztuk Pięknych w Ś3 
ta wie. 1108 — nim dla daw* 
„Przygody Tomka SSwywai 
Huckleberry Piana*. Ode. i  i  4 
16.16 — Premiera TV filmu óo* 
„Brzemię* 16.00 — W iSBBm 
zwierząt. 1700 — Panorze*
międzynarodowa. 17.46 — bBBk' 
mnienla o Annie Acbais 
wej. 18-30 — rnm t *
..Kameleon*. Ode. 1, y  pę 
Czas. 20.40 — PUm fab. 
leon- Ode. 2. 21.45 -  Spekuki 
JLot ptaka*. 23.20 — Stuo.
nowoóci TY.

11 OGÓLNOZWIĄZKOWY^

7.00 — Olmnastyke poraaas. 
7.18 -  Koncert. 74D -  Preset 
tują teatry kraju. Premiera 9  
mu-przedstewlenla NofMskkto 
Teatru Dramatycznego o—1Mg 

■  ako*. 10.46 — Wspólnota*. n u 
‘ — Romanse Czajkowskiego n . 
konułe T. Liaowsld. 1I 30 H 
..Rosja Radziecka*. 16.00 8  ■  
strsoetws USA w koezykóecs 
zawodowców NBA. PlaaL j S  
tland* — „Detroit ■% 1700 — 
Publicystyka ni mowa rmMk 
związkowych. Premiera f v  ru
mu dok. „Transplantacja duszy*. 
17-50 — Kreskówka „Trzy nie 
dżwledsle*. 1600 — ProgrMr 
„Rodzina*. 1900 — Dobrana
cka. 19.10 — Mlstrzoetwo h a 
la w walce wolnej. 20JD0 *- 
Csąe. 20.40 -  Na seąjl Rsdr 
Najwyższej RPSRJL 21.40 Z  
Kreekówkl. 22.20 — Ulubicie 
ptoeenld. 2300 — TY niafrft 
„Podwójna gra*.

TELEWIZJA POLSKA 'H 

PROGRAM I

8.15 — Program dnia. 8J0 B 
Tydzleó na działce. SS0 — ■  
snogórslde dożynki 9 M  — Jm 
zdrowie* — program rekreecfł- 
oy- 0.40 — „Ziarno* — preerasi 
redakcji katolickiej.
Wiadomości poranne. 1040 — 
Kino najmłodszych. ,.2rebaczak* 
~  film fab. prod. radzłacM#-
11.1S — Dla młodych wldaós. 
..Partnerzy" (ode. 19) — Hta 
prod. USA. 1*1.40 — PBkarsfcs 
kadra czeka. 1200 — MBUsrb. 
obronność. nowoesesoośC. 12JI
— Telewizyjny kooosrt jjreasi 
1X66 — Wędrówki dalekie 1
bliskie. Tajemnice Majów. 13J5
— „Z Polski mdsm* -  smt 
zyn połonljny. 1SJ6 — J M  
mecje* — program roujeśs 
wy. 14.20 — „nasz* — inforart 
tor muzyczny. 14jS8 — 
magazyn ekologiczny. I&26 
Sonda. 15^0 — Mad NIsaM*. 
Plną I prypeelą. w  Orodah 
1B.1S — w klnie i aa k “  
16.38 — ..Smak żyda* -  
gram ukazujący różne postsey 
wobec żyda. 17 JO — J M  1 
tości* — program dok. 1615 - 
Teleezpreea. 18^8 — Siddesde* 
w Jedynce — francuski proerse 
sateUtarny. 19.88 — Z kanw* 
wśród zwierząt. 20.18 -  OoMe- 
noc. 20JO — Wiadomości
— „Poker* — nim fab.
USA. 22J8 — ..Baltle soa# 
val* 23.30 — Wladomośd ^  
czome. 23.48 ‘ — Studio 
0 JO —- „Wzór' — mai g  
prod. USA.

Wileński
2 32019, aa. W l l a e  

aL Kosmonsaldw M.

■  TELEFONY: Redaktor — 42-76-01; zastępcy i-sdskMra g
[42-76-04, 42-76-46: sekretarz odpowiedzialny — 42-76-ŚM 
sekreterze edpowledslalnego — 42-76-SO; sekretaHet — t t g B  
I Działy. paóstwe I samorządu tsrenewege — 42-76-56. 42-765 
[żyda politycznego — 42-79-86, 42-79-7Ż1 etyki, iwdzlny i r » 3  
42-76-64, 42-66-67: ekonomiczny — 42-76-91, 42-72-62; żyeM .^  
I— 42-79-66, 42-79-90; szkełnlctws I młodzieży — 42-7*9 
42-66-66; literatury I sztuki — 42*79-99: stoN czny oraz a M E  

InoJcl — 42-79-77, 42-72-62; listów -  42-79-76. 4M M 6. 4 H » f f  
j zagraniczny — 42-72*79; fełletenów 1 sportu — 42-66-4(9; Ikistre

i MU — 42-96-61: organizacyjny oraz reklamewe kemereriwy ■  
■-77-72, 42*79-97: ogłeeseó — 42-56-29; etplltd — 42-72-Ś2; H  
[mecze — 42*72*71, 42*90-69t biuro maszynowe —- 42-72-66; MB 

frównik gospodarczy — 49*72-79i redakcja nocne -  42-i9m* 
42-19*63, 42*19-64.
■Druk offsetowy, 1 erteues drukarski.
I  Drukarnie Lltowsklege presdelsblsrstwe wydawwlcs sge 
de* w ni. Wilno, el. kosmonautów 66.
H  Indeks 6721$

Zam. 1063


